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Z  Wiednia d. 17. Lipca. f loryi  kość? ' ' ł e y , którą a i  do teraźnieyszycfl

J. C . K . A ( ofto/ska Mość ra c z y ł  banlrie- cza só w  doprowadził,

ra i dobr właściciela Benj.łmina Finko w  L u -  £  Brynu d. 1 6. Lipca,
blinie, p r ze z  wzgląd na iego oDszemy za  gra- Podług l.rtu 2 I{Qnlłatuy,nopol& pod d. 1 6

nicę handel, w ynieść  n ayła jjta w iey  do śla- C z e r w c a , o d p łyn ął Kapitar. b « z a  za p o m y-  

thectw a galicyyskregc z  przydom kiem  Fm- śinyiTS w iatrem , w z i ą w s z y  w ię c e y  ieszcze  

kenthal. w o y s k  na o k r ę t y ,  d. 15 p. m. do Egiptu.

X i" g a r z o w i  F r v d e - y k o w i  B. Jnkobeer W t-Sułtan  mianował JmTuf baszę , rząd* 
w  L ip s k u ,  r a c z y ł  J. C .  K .  Aportolsha M o ść  cę Egiptu przed HursPydem baszą ,  k tó r y  iafc 

udzielić na pożyteczny d ykcyon arz  w łoski w  wiadomo dla uknowanego, przez beiow na iego 

Ą  toniach p r z y w i le y  na lar 5 Jla C . K. łtzie- , ż y c ie  spisku ąoieczką ratować fię n iu fii ł ,  rząd- 

d*iC2nych kraiow. cą Seloi.iehi ( 1'i.Daloniki. )

Na d. 8 L>pc» umarł w "M ieduiu a a s ł u - ' P r 2*1 cial-im iu i  czasem żądał fmpera-

ż o n y  X ,  M  thetisz DkirwouLtiayr (51 roi u^-t^r ' jR ić t ło r iy y s k i  w olney żeglugi dla s w - ic F  

ż y c i a ,  doktor teologii, kanonik kolegiaty -w poddanych na rzece Fasis w  M ingrelii , iz te --  

Horb, p ie r w  z y  kifłtosz biblioteki szk o ły  £ło- f;o powodu od b ył r » f)yy sk i  poseł hrabia J;a- 

w n ey  wiedeńskiey , ejnirinator doktoratu tto- , lj iski k i lk a ‘ naradzeu zreiseffemleir., poczęta 

logiczne o i nadworny xiąg cenzor. Jafcp. pro^tteftąpM'nakoniec ukłaa m iędzy  obiema dwora- 

feflor birtoryi kościelney z a s łu ż y ł  fię aoBrze m i , na mocy itórego pozwoliła  Porta r o f ly y -  

k r a io w i ,  przez  w ydanie z n iiyw yższeg o  roz- skiemu d w orow i nietylko w o in ey  żeglugi na 

k azu  gruntowuey hirtoryi kośc ie luey , która p o w y ż s z e y  r z e c e ,  ale też dla zapłonienia te y  

jeft za szkolną . x ią żk ę  dla w s z y  Much szkół żeglugi trzy.mad nad rzeką Fasis w  dwóch 

g łó w n ych  i liceów przepisana. W  roku 1803 m >yscach r o i ł/ y s k ie  z a ło g i , to iert . w  zam- 

lubo prze Dał b y u z  profeflóren? hirtoryi ko- ku Kotalls i w e  w fi  Porte. Porta uw udon u- 

■ ś c ie lo e y , portąp w s z y  na Hurt oaz a biblioteki, ła o ty m układzie baszę Erzeronc i zaleciła  

nie przertawał iednak w  tym przedmiocie p-a-ł  mu, aby nietylao niesprzeciwiał fię r o f ly y s k ie y  

C o w a d -  i krótko przed śmiercią .ukończył z  żegludze na rzece Fasis , ale n«w»l , j b y  ią w  

■ ayw yższego rozkazu druga e d y c y ą  s w e y  hi- potrzebnym razie wsmerał.
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Angielski je a e r i ln y  konsul K on flan ty-  go C e sa rza ;  poki w ię c  takow ych r o z k a z ó w  

■cpelu otrzym ał nowe domefienia z  wsclio- nie o d b io rę , nie mogę wcale uważać moiego 

dnich I n d y y ,  które potwierdzają nietyiko od poseldwa jako zakończone. N i  omieszkam 

■iefione z w y c ię z t w a  nad Holkarem i zupełne przeto podaną mi notę przesł-c  z  dołączonym 

onego pognębienie, ale nawet mieszczą wia- do n ey 1 w yrokiem  senacu moia nt V i  / śniey- 

domośc o da lszym  działaniu A n g lik ó w  i.zupeł- szemu d w o r o w i ,  i żądic  od niego ro z k a z ó w  

nem podbiciu małych Ma*atskich Xiążąr_. jak sobie mam pallą pic. . T v m  czasem mam 

"Wspomniony konsul udzielił natychinialł cę prawo o cze k iw * c ,  iż rząd L : g t r v y s k i  uzna 

wiadomość zn acznieyszym  kupcom swego na- na przeciąg tego czasu nietykalność m oiey 

tfodu. o s o b y , i utrzym a p rerogatyw y poselllwa

Ogólne urządzenia względem  opłat cel- p rzeciw  w sa elk ie y  z n i e w i d z ; ;  spodziewam  

n y c h  zró żo em i ludami, prowadzącemi handel fię znaleśe tu opiekę, iaka należy fi? A u d r y  

Ztureckiemi prowincyam i , zot la ły  bez tru- ackiemu i Niemieckiemu n a r o d o w i ;  oezekuię 

dności zaprowadzone. ta k ż e ,  iź Cesarski koasulat d o s p ia w  handlo-

Z  Genui d. 8« Czerwca. w y c h  zodanie lię na tym  Uopniu, na którym

T u t e y s z y  C . K .  Auftryacki miniller i znayduie fię  llosownic lo praw rnrodow, & c. 

n a d z w y c z a y n y  poseł baron G iu f l i ,  odpowie- W  Genu; a. 2 C zerw co 1805.

dział na notę tuteyszego miniiłra zagrani- Podp. Giufli.
c zn y ch  intereflów iak naftępuie: Senato’ R o g r ie n  posłał d. 5 C zerw ca  na-

”  N iź e y  podpisany pełnomocny niimfiei ftępuiącą odpowiednią notę baroDow^i G i u d i : ^

i  O i d z w y c z i y n y  poseł Cesarza J mci Niemiec ” N uę J W .  Fani p o i  d. 2 t„ m. j r z e ło -

kiego i Aultryaęjiiego odebrał w c zo ray  ootę, ż y łe m ’ m y  w y ż s z e y  w ł a d z y , » mam ukooten 

W którey uwiadomią go senator Roggiery, m<- tov» anteLdorrieśę Mu, iż urzę.J iw.* p a w a ż in ie ,  

Difier pogranicznych intereflów , — senat ligu- które fi J W .  Panu flósownie do praw naro- 

r y y s k i  poltanowił p r z y łą c z y ć  R¥Jdtą I*igu- dów  n a le ż y ,  i (Insowpie lo szacunku , l.tóry 

r y y s k ą  do Francuzkiego pań fiw a, i że ten rząd L ip u r y y s k .  z . w s z e  dla J. C . K .  Mci ma> 

proiekt w y k o n a n y  iuż zofiał przez w ysłan ie  z wszelką ftarmnoscią tak co do o*> >by J W .  

deputacyi do Cesarza Jmcj. Rząd uznał ra Pana, i ik o  też całego J. C . N ie  mieckiey i A u -  

zem  za potrzebne p r z y łą c z y ć  p o w o d y  , które (Iryackięy Mci poselllwa zachowane będzie. „  

g o  skłoniły  do w yrzeczenia  fię dawney i te- S  Pete^sbu* ga d . 26. C.erwca.

r aźn je yszey  k o n d y d l c y j , tudzież fiopnia, ktp- • Jutro obchodzona będzie llóletnia pamląt-

r y  go ftawiął w  rzędzie  niepodległych mo- ką zbudowania Kronlhdtu. J. Imper. Mość 

car llw , i przyłączenia fię do wielkiego niocar- przyozdi bi tę uroczyfiośc obecnością swoią, 

f tw a. D i  no mi także poznąc , iż moie poseł Jeżeli taka iak dziś posłuży pogoda , tedv licz- 

l iw o  p r z y  rfciMzje U g u r y y s k jm  ufiąie. Nię ba w id z ó w  będz.e zapewne wielka. Jefl ta 

będę tu zgłębiał powody w ,  które senat dq razem i pamiątka utworzenia marynarki ros- 

tego kroku sk ło n iły ;  seDat iefi tu nayle, sz y m  s y y s k ie y .

sędzią ,> przedmiot jefi takża pafier w a ż n y  , W  tych  dniach p rz y b y ł  tu angielski go-

idzie bowiem o byt i dobro jfraiU, Co fię zaś nięc,

t y c z y  ukończenia inoiego poselftwa , to zale- Port Tolsburg na brzegu Elłonii będzie

ży  jedynie od n a j w y ż s z y c h  r o zk a zó w  tnoie- za zezwoieniem .rządu przez pryw atne osoby
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'Wypcrjrądrot^ 3 poftawiony w  Hanie do w y ­

w o z u  drzewa z  Eflomi.

J.Imp. M ość mianował w ice  gubernato­

ra F in la n d y i, radcę (łanu barona A sch , c y ­

w ilu }  m gubernatorem w  Arcbangelu , a barona 

R z e s z y  Michała Hagin w y n ió s ł  do godności 

alachcica roflyysfciego pańflwa.

Z  Berlina d. 9. Lipca,
K ró le f łw o  Jchmośc powrócili dnia 7. t. m. 

wieczorem  do Potsdamu z podroży przedfię- 

w z ię t e y  do X i ę f t w  w  Frankonii, i dnia w c z o -  

rtryszcgo p r z y b y l i  do zan ku letn;ego Charlot- 

tenburg, gdzie przez lato za b a w i :

Gazeta tuteysza umieściła naftępuiący ar­

tyk u ł  z  Alexandersbad pod dniem 29 C zerw ca , 

Ściągający fię do podroży K tó lt f tw a  Jchmość: 

—  K r ó l  Jmć dał zn ow u przed kilką dniami 

o c z y w i P y  d rw o d  n ietylko  łas ka w c sc' 1 Pr z y* 
fte p n o śc i , a ’e nawet uszanowania dla z ^ y -  

c za io w  religiynych. Zona iednege tmeysze- 

go rzeźnika z legła  nie dawne. M ą ż  iey losinie- 

lił  f i ę ,  upraszać K r ó la ,  ażeby nowonarodzo­

ne dzięcie trzym a ł do chrztu. Monarcha nie 

ty lk o  p r z y ch y l i ł  fię łaskaw ie 00 tey proźby, 

ale nawet posłał o yc u  tego dziecięcia dw a 

pieniądze złote hiszpańskie, maiące blisko 5°  

z ło ty c h  w a r t o ś c i ,  z  oświadczeniem, ażeby 

dziecię dobrze w y c h o w a ł ,  i ażeby fię rp o w u  

z g ł o f i ł , gdy  synek podrośnie, o którym  K ról 

Jmć mieć bodzie (iaranie. Podebnąż łaskę 

w y ś w i a d c z y ł  Monarcha Panu G ru b e r,  tutey- 

sremu inspektorowi łazienek , którego żona 
przed kilką dniami zległa. L e d w o  fię o rym 

K r ó l  Jmć dow ied zia ł,  nstycbmiafl sam o św ia d ­

c z y ł  f i ę , iż chce trzymać dziecię do chrztu , 

i oyciec dziecięcia, k tóry  tego szczęścia  wcale 

nie p r z e c z u w a ł ,  doznał n a y w ię k s z e y  rado­

ści , g d y  Monarcha zalecił Panu W o l t e r ,  ta y .  

nemu podskarbiemu, mężowi powszechnie sza­

nownem u, a żsb y  m ieysce lego p rzy  chrzcie 

aafląpił .—  Dnia 2b poiechali KróJeftwo Jeh-

r V

mość incognito z  małym  dworem do EgnyY 

tw ierdzy na granicy C z e s k ie y ,  gdzie chciano 

ftrzelac z dział na w a ła ch , czego iedaaji K r ó l  

Jmc nie p r z y ią ł ,  i udali fię potem do w od ta- 

.mecznyeh. W s z e la k o  wielk i  b y ł  nacisk osób, 

chcących widzieć K r ó le f łw o  Jchmość. - Hra­

bia Z ittw itz  , kawaler C z e s k i , dał dla K ró -  

leftwa Jchmość ohiad w e w f i  sw o ie y  Lieben- 

ftein , nie daleko wód W ie c zo r e m  powrócili 

K ró le f łw o  Jchmość do tuteyszego miafta. T e ­

goż wieczora p r z y b y ł  tu jen era ł-m ajor  Z a -  

ftrow z Petersburga. „ — ( W s p o m n io n y  jene­

rał ziecbał inż do B e r l in a .)

J W .  baron Hardcnberg , minifter Aanu t 

gabinetu , powrocił  z  Frankonii do tu teyszey  

(łolicy i odprawił zaraz wiele aaradzen z  po­

słani roflyyskim  i francitzkim. P. N o w o silc o w  

miał w c zo ta y  pierwsze naradzenie z  rzeczonym  

ininiftrem (łanu, a dziś udał fię do Charloten- 

burga dla oddania K r ó lo w i  Jtnci liftu od Im­

peratora Jmć. ‘ Będzie przez barona Hardea- 

berga przeddawiony i oba będą jutro ns obie- 

dzie u J. K . Mci.

P r z y b y ł  tu hrabia G o ło w k in ,  ta y n y  

radca r o l iy y sk i  7 D re zn a ,  i hrabia Moufliii- 

P ou szk io ,  szambelan R o f iy y s k i ,  z  Peters-
Ł iburga. !

Z  Kadyxu d. 14. Czerwca.
Przed naszym portem k rą ż y  znowu 15 

angielskich woiennych s k r ę t ó w ,  nayw ięcey 

fregat 1 b ry g ó w .

W e s z ł o  tu 16  neutralnych, n a y w ię c e y  

szw edzkich  i duńskich o krętow  ze ZDożem ,  

które n a ym nieyszey  nie doznały  p rzeszk o u /  

z  rtrony An glików .

Z  Madrytu d. 21. Czerwca.
Sądząc po przygotowaniach i uzbroianiach  

iakie A n glicy  w  Gibraltarze c z y n i ą ,  spodzie­

w ać  fię n a l e ż y , źe myślą bombardować K a- 

d y x ,  ą ^ e c i w  czemu c z y n ią  tam potrzebne  

przygotowania. P r z y  Medioa S idonia,  nic



) (  7
0a’ eko K a d y x « ,  założomy zofiame o b o z ,  do­

kąd iuź wiele w o y s k  z  rożnych okolic w y ­

ru szy ło .

Ciągle tu mniemają, że porty  portugal 

sicie zoftaną dla Ang) k o w  zamknięte, w z g lę ­

dem czego zachodziły dotąd negocyacye.

P o g ło s k a , iakob y  30,000 w o y sk a  fran- 

euzkiego na granicach oczekiwane b y ł y ,  dla 

osadzenia tw ierdz 1 w a ż s ie y s z y c h  mieysc j jo r -  

tugalskich , potrzebnie ieszcze potwicrd zeffia.

Upał , którego o tym czafie z w j rkli„m y 

doświadczać w  Hiszpanii z  różneffli p r zy k r o ­

ś c ia m i, ieszcze dotąd nie naftąpił, 1 c ie s z y ­

m y  fie łagodnem powietrzem w iosn y.

Eskadra kartageńska poftrżegłszy angielską 

florę gdy  chciała przebyć cieśninę gibraltarską, 

powróciła  d. 15 t. m. do Kartągeoy. 1

- Z  Rzym u d. 16. Czetr&ca. ‘ -
O y c ie c  S. cieszy lię ciągle dobrem zdro­

wiem . Z n a yd o w a ł  fię na procęfiyi Bożego 

c ia ła ,  która odbyła  fię z  Wielką uroczyito- 

śeią. i

K ard yn a ł  Fescb pełnomocny minifter 

francuzki p r z y  ftolicy S. powrocił  tu d. 13  z  

po d ro ży  do Medyolanu.

Z  Paryża ii. 5. Lipca.
L o s  R zp ltey  Ł u lyesk ie y  niż igfł oznaczo­

n y  : Szw agier  Cesarza Bacciocbi, X ż ę  Pioin- 

bino > ieit także X ciem  Ł u k ie w s k im , któi*  

ncrwe otrzym ało urządzenie. M mitor donoli 

o tern pod d. '24 C z e r w c a  z Bononii iak na- 

jnaftępu'® .*

” P c  pryw atn ey  w c z b r a y  w  poła lnie *u- 

d y e a cy i  u J. C .  Mci neąpolitańskiego ambafli- 

deta margrabi de G a l io ,  pod czas k tórey  od­

dał mu w ierzyte ln y  . lift iako ambalTador tak­

że.p ^ zy Królu "W łoskim , wprowadzeni zo- 

flali na audyencyą- o godzinie 2 ,  gonfajpnier i 

demiracya Rzplrey Ł u k ie s k ie y ,  którą J, C. 

mesc otoczony miniflramii W .W . urzęduiltami 

p r zy ią ł .  G o “ fiionier, P. Bellumiot., miał. do 

J. C .  M ci n aH ępui^ ą  m o w ę :

D 2  ) (
”  N a y ia ś n ie y s z y  Panie ! Kilkoletnie ae-  

świadczenic Ł które w  w ię k s z e y  częśc i  E u ro ­

p y  tak obfite b y ło  w  n a d z w y c z a jn e  i -ważne 

zdarzenia, spraw iło  p r z y  smutnych swoich 

naukach tę wielką korzyść  dla społeczności, 

iż  oświeciło  ludy względem dogodney iego 

intereflom i położeniu form y rządu. G d y  lud 

Łukieski b y ł  w  przrszłych  wiekach w ichrzo 

ny przez rc^ae fakcye  i w y n io s ły c h  lu d z i , 

k t ó r z y ,  spor z  sobą wiodli o panowanie nad 

nim , g d y  na przemiany ięcza ł  pod sam ow ol­

n ym  gwałtem lennego tyrana lub nieumiarko- 

w aney  aryflokracyi  , otrzym ał w  oflarnich 

czasach demokratyczną konftytucyą , lecz ta 

b y ła  zaslaba i niczflultia do połączenia w s z y *  

ftRich o b y w a t e l i , ufłalenia rzada i nadania mu 

rękoym ii ua p rzysz łość .  W  celu więc z a p o ­

bieżenia nieszczęściu samowładnego r ż ą d u , u- 

cisljpw [ w  nie w ielu familiach połączoney a- 

r y f io k r a c y i  i przykrościom z  nieftałey demo- 

JkracyiT uzualiśmy Wspolnem porozumieniu 

r z ą d ,  ciało praw odaw cze, o b y w a te le ,  d a r z y ,  

ślachta, rzem ieśln icy, s łow em  c a ły  lud łukie­

ski potrzebę konflytucyyaego  i w olt  ego r z ą ­

d u ,  k tó r y b y  b y ł  p o w ierzo n y  w  ręce X c . a , 

k t ó - y b y  p rzez  sw oie  zw ią z k i  i znaczenie 

w y r w  ał nas z  niebezpieczepfiw naszego odo­

sobnienia i s łabości, z ieanał r am uszanowa­
nia u sąfiadow i zapew n ił  naszą niepodległość, 

Z p o k r e w n ic iy  z  W .  C .  Mcią X ż ę  może ie- 

dyule naszey o y c z y z n  e te k o -z y ś c i  ziednac. 

W  nim zmaydziemy f i ł ę , która nąs otacza i 

bronie nas iedynie b ęd zie;  w  nim zn ayd zie-  

m y  tękojrmiią za s a d ,  któren 1 nafi o y ę o w :e 

ciągle fię rzą d z i l i ,  i dla których utrzymania 

pollanowlliśm y jednomyślnie ko rzyftac  z b a ­

wienia W .  C .  Mc, w  n aszych okolicach i pro- 

fić G o ,  a b y ś  r a c z y ł  nasz los zapewnie. Mam 

honor z ło ż y ć  W .  C . Mci akty  konlłytucyjr*  

ne, które m etzezą w  sobie życze n ie  Lukan- 

ę z y k n w  i ich podpisy. R ząd.,  k tó r y  naybia-
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ż e y  w idział  potrzeby k ra iu ,  n u y p i e r w y  w y ­

razu  sw oie  ży cze n ie ;  erało praw odaw cze nie- 

r y lk o  ochoczo go p rzy ię ło  > ale uawe k tżd y  

iego członek z  osobna go podpisał. W .  C. 

M o s t  z o b a c z y s z  z  wielości podpisow rożnych 

M as obyw ate li  , iak gorliwie w y n u r z y li  uczu­

cia serc sw o ich ;  uczucia, które nie m og ły  

b>dź -w olniey, ochoezey i z  w ię k s z y m  od 

w szelk iego obcego w p ł y w u  odpaleniem w y ­

rażone. Nie b y ło  dla mnie chwalebnieyszego 

i pocblebnieyszego zlecenia nad t o ,  w  którym  

mogę o św ia d czyć  W .  C. M ci hołd u a yży -  
w s z e y  i n aypo ko rn ieyszey  wdzięczności lu­

du łukicskiego , i ' z a  uayszczęśliw szyftnom ent 

ż y c ia  mego p o cz y ta m , kietłV zobaczę oddany 

los moiey lo y iczy zn y  w  drogie W . C .  M ci r ę ­

ce, i k iedy fię dla moiey o y c z y z n y  świetnieysza 

i szc zęś l iw sza  p r z y s z ło ś ć  o tw o r z y .  Niepod­

ległość L o k i  zapewniona zoflanie, Nayiaś- 

D t j s z y  P an ie ,  T w o ią  p r z y c h y ln o ś c i  i są- 

fiedztwem T w o ic h  k ra iow  i chw ałą  T w o ią .  

S zczę śc ie  ie y  będzie połączone z  dobrem . 
T w e y  N a y ia ś m e y s z e y  fainilii; a ieżeliby oy-  

c z y z a a  moia pot-.-zebowała u o w e y  rękoyn.ii  

sw eg o  b y t o ,  tedy zn aydzie  14 w  esobiftych 

W -  C. Mci krw i z w ią z k a c h , ,

Gonlalonier przeczytał potem Uchwały 

rządu łukieskiego, przez które poflatao w ił prO1- 

fić Cesarza i K róla  Jmci Napoleona, aby na­

dał rzep h e y  Łukieskiey  konfty tućyynego na­

czelnika z s w e y  fam ilii, a g d y b y  można X c ia  

Piontbino Paschalisa B*cciochi z  naftępftwem 

po iego śmierci X ź n y  E l i z y , i ich potomflwa 

m - r k ie y  i niewieściej' p łc  , lub iak mu fię 

będzie podobało urządzić sukcefiyą.

C esarz  Jmc odpowiedział na to co naftę

p u ie :

”  Mci Gonfalocierze i Panowie Deouto- 

wrani rady ftarszych i I.udu Łukieskiegt 1—  M o y  

minifter p r z y  w a s z e y  R zp ltey  uw.adon ił mię 

■weześniey o k r o k u ,  lu ó r y  teraz c z y n ic ie ,
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iak® też o iego . rzetelności. Rzplta Ł a -  

kieska bez fiły  i be? armii zn ayd ow ała  s w o ­

ja bazpieczeńftwo w  przeszłych  w  ekach yr 

p o w szech uey  gw aran cyi R z e s z y  od k tó rsy  

zależała. T e r a z  poczytu ię  sobie za. obow ią­

ze k  m oiey k oron y  poiednauia w szyftk ich  
przeciw nych  sobie ftron w  w a s z e y  o y e z y ż -  

nie. Rzeczypospolite  F lorencka, P iza ń ska , 

Sieny 1 w szy ftk ie  -inne drobne rzp lte ,  k .ore  

w  l ą ^ i e k u  W ł o c h y  s k ł a d a ł y :  d u św ia d czy -  

ł y  rych sam ych nieprzyzwoitości : w s z y f tk ie  

b y ł y  zakłócone fakcyam iludu i ślaćhty. Z  po­

łączenia ty lk o  rozmaitych interefibw w yn ikn ąć  

może spokoynośc 1 porządek. K o n f ty tu c y a ,  

którą od 3  lat macie ieft s łaba , iakoż nie tai­

łem tego przed s o b ą , że nie odpowie s w e m u  

celowi. Jeżeli n igdy na skargi rożn ych  klas 

waszych*1 w s p ó łz ic m k o w  nie odp ow iadałem , 

pochodziło ftąd, iż zoayduią fię n ieprzyzw o i-  

to ś c i , które z  natury r z e c z y  w y p * y w a ią  , i 

nie ma na nie innego ratunku, iak ty lk o  w  

połączeniu fię oświeconych ob yw ate li  i nada­

niu „so n ę  dzielnego k o n fty tu cyyn e go  rządu. 

Dopełnię w ie c  w aszeg o  ż y c z e n i a , po w ierzę  

rząd  waszego ludu drogiey  dla mnie ©sonie 

p rze z  z w iąz ę k  krw i. W ł o ż ę  na nię obow ią­

z e k , ab y  szanowała wasz? k o n fty tu cyą : bę­

dzie ona sonie miała za powinność-dopełnić|pier- 

w s z e g o  o b o w ią zku  M ojiarchy, to iaft w y d z i t -  

lać bezftronnie spraw iedliw ość; będzie row no 

w sz y ftk ic h  obyw ate li  w sp ie ra ła ,  k tó r z y  acz 

nierówni ćo do maiątku, będą jednak rów ni 

w  iey  o c z a c h , nie uzna ia n e y  r o jn ic y  , ia k  - 

t y lk o  pochodzącą z  za s łu gi ,  ralentow i  cnoty. 

W y ,  L u h a h c z y k o w ie , z  w a s z e y  ftrony po­

łóżcie w  n ow ym  X c iu  zupałne zaufanie, tak  

iak ia w  nim pokładani. M ieyc ie  dla niego 

rakie u c z u c ia ,  iakie 'w in n y  są azieci rodzicom, 

o b yw ate le  zwierzchności,, a poddam monar­

sze. M iło  mi będzie p r z y  utatwianiu publi­

czn ych  intcreiTow w idzieć  lud łukieski uzczę-



) (  7 ° 4  V
ś l i w y m , ukontentowanym i nietrwożąoym Łulresk iego  dale ie y  X c iu .  DoIe(nos'c X cra  

fię o przyszłość .  Nie przeftanę b yd z  obroń- Łukieskiego ie(ł do 20 lat oznaczooa. —  Po* 

cą w a s z e y  o y c z y z n y ,  k tórey  los oie może dług drugiego oddziału będzie 2 minifłrow Iła- 

b y d i  dla mnie o b o iętn ym .,, nu i ty luż radców (łanu, k tó r z y  razem fłano-

T e a ż e  Monitor zaw iera  daley konftytu* wią radę X cia .  Miniflrowie (łanu pobierać 

e y ą ,  c z y l i  k o i ły t u c y y n y  Iłatur R zpltey  Ł u -  będą rocznie po 5250 liw . radcy po 300o ,  a 

k ie s k ie y ,  składaiący fię z 5 oddziałów . sekretarz (łanu 40 o liw. —  T rzec i  oddział

P i e i w s z y  oddział ( łanow i: Rząd R pltey  (łanowi, senat z 36 c z ło n k o w  , k tóry  potwier- 

Ł u kie sk ie y  po w ierzo ny ielł X c iu  Pascbaliso- dza przełożone mn od X cia u l ła w y .  X z ę  

w  i Bacciochi, X c i u  Piombino, a w  przypad- zw ołu ie  go i otwiera iego pofiedzenia ,  k tórę  

ku w cześney iego śmierci iego małżonce X ż n ie  naymniey mielląc ieden * 5 roku trwać powin* 

E l i z ie ,  potem męzkim i niewieścim ich potom- n y. —  Na m ocy reszty  a rtyku łów  .og łasza  

kom . X ż ę  będzie nofił tytuł  X cia L ukie- X ż ę  w szyftk ie  u f ła w y  i a k t y ,  na których

skiego i  Piombino, Zaw iadułe  w ew n ętrz-  czele znayduie fię d aw n y  herb łukieski i za-

a y m  rząd em , kieruie zagranicznemi intere’(7ą- czenaią l ię :  ”  M y  N > ’. z B o ż e y  łaski i, j ,rze z

m i, oznacza przodem na k ażd y  rok w y d a tk i ,  konfłyrucye X ż ę  Łukieski i FiomLinu, „  

podaie ie do potwierdzenia sen a to w i,  mianuie X ż ę  ma prawo darowania w in y .  U f ł a w y  

minifłrow i publicznych urzędników’. M a przez które zniefionc są tytuły  p rzyw ile ie  | 

g w a r d y ą  2 4  kompaniy z łożon ą, każda kom fam m yne z a s z c z y t y  zoftaią w  znpełney mo- 

paniia po 100 ludzi,  do krórey w e z w ie  s y -  c y .  D ług publiczny ma b yd ź  iakc n ayp rę-

n o w  znakom itszych familiy. O w a rd y a  nie d zey  z nielion y .  W  krain Łukieskim  .nie b ę-

może w ię c e y  k ra y  koszto w a-  rocznie nad dzie pon su w o y s k o w e g o  ;n ale w s z y s c y  o b y -

100.000 fr. Docbod roczny X ię c i. i  będzie warele urządzeni będą j » milicye i obowiąza-

300.000 fr. z  skarbu, pałac w L u ce  r pałac ni są w  czafie potrzeby na obronę X c d  i kra- 

w ie y sk i  z  przyległem! do niego dobram i, kró- itr nofić oręż. Cesarz Francuzów rńJTnuie na 

r e b y  rocznie 100,000 fr. dochodu c z y n i ły ,  ten raz m inifłrow , radców (łanu, i senato- 

P r z y  obięciu rządów  wykcrna X ż ę  nafłępu- row. D ziało  fię w  Boaonii d. 23 C zerw ca  ig(>5. 

łącą p r z y f ię g ę :  Poup. Fran. Betluowiini, Ganfa/rr-
w P rzyfięgam  eałośc 1 niepodległość R p ltey  n ie r , ad 4  Jłarszyeh ,  od Ce-

z a c h o w a ć ,  rzymsko-kotolicko-apofłolską reli- 1 zarc L ucehesim , od  3 *•

gtią szanow ać i w ezyftości  o t r z y m y w a ć ,  luum i/łi, nadzw y. p o sła  w
rów ność  praw , i połityczHą i obyw atelską wol- Paryżu  ,

ność s z a n o w a ć ,  żadnycb podatkow nje trakła-- M y  Napoleon z  łaski B ożcy  

dać ty lk o  na m ocy  u f ła w , i panować ied- uie G warantujem y niepodległość i teraźnieyszą 

dla pożytku i dobra łukieskiego ludu. ,,  konftytucyą Rzpltey Ł u kie sk ie y  , p o zw ala m y,

N a d z w y c z a y o y  amballadcr Cesarza w  ab y  naft szacowni i kochani S zw ag ier  i S10- 

L n c e  przeczyta  p - z y  w  prowadzeniu X cia  fłra X ( łw o  Pfom biou, obięli X ( łw o  Ł u k ie sk ie  

gw aran cyą , którą C esarz  Francuzów nadare i tam ofiedlr, p r z y  czem na mocjr maiąeego 

konlłytOcyi i niepodległości kra io w ey . P r z y  nad całą naszą familiią nrawa olłrzegamy s o -  

te y  uroczyfłości będzie tr zy m a ł  ntiecz, k tó ry  b ie , a że b y  ani X ż ę ,  ani X ż n a ,  asi żadne m 

Cesarz Jmć na aaah s w e y  opieki dla kraiu ich dzieci bez naszego z e z w d e o U  nie w e W



d z i ł y  w  zw iązki  małżeńskie, i pocblebiami so­

bie p rzy  tern , iż p rzy  pomocy B o s k ie j  przez 

Baszą prorekcyą porrafiemy to w s z y f lk o  usu­

n ąć , c o b y  szkodzić  mogłc dobro, niepodle­

głości Łukieskiego ludu i szczęściu  drogich 

n aszych i kochanych Sioflry i Szwagra w raz 

*  ich potomflwem. D ziało  fię Medyolanie d. 

5 4  C zerw ca  iS°5-
Podp. Napoleon.

M a r et.

Talleyrand.
B y w s z e g o  gonfalonirra mianował Cesarz 

miniflretn i-karbowym łukieskim, P. Manzi 

sekretarzem (łanu, Cezara Lucchesioi radcą 

4lanu, a Jakóba Luchesini czonkiem senatu.

P rzez  inny w y r o k  mianował Cesarz se- 

■atora i szambelana HedoUvilia, b yw sz e g e  w  

Petersburgu naszego posła, n a d z w y cz a y u y m  

ambairadorem p r z y  X c iu  Łukieskim  i Piorn- 

biiiu, z zleceniem zn ayd o w a n h  fię z (łrouy 

Cesarza  p r z y  w  prowadzeniu tego X c ia  do 

L u k i .

D- 25 wuiećhali O esirftw o Jchtllość z  

Bononn do Modeny * skąd udali fię do Parmy. 

D - =8 przyjechali do PLcen cyi , gdzie także_ 
p r z y b y ł  wice Król X ż ę  Eugeniusz , z  Me- 1 

dyolanu , i całe rano z  Cesarzem i tniniftrami
W

pracow ał.  D  -9 z  rana wyjechali Cesarllw o 

Jchmośc d> Genui., która przeszło 40 vnil 

włoskich iefl od Placencyi oddalona.

W y r o k  pod d. 21 C ze rw ca  nadaie pra­

w o  obywarelflwa w  króleftwie W ło s k im  

w szyrtkim  ©ffieyeroni , podoffieyerom i #0/- 

-nierzom zrodzonym zagranicą , k tó r z y  odbyli 

iednę z kampaniy' roku 4, 5, 6, 7, 3, lub 9 w  

króle llw ie  W ło s k im  c z y l i  b y w s z e y  R zp ltey  

Cysalpinskiey. A ż e b y  flać fię godnym tego 

z a s z c z y t u ,  porr z eba , «by każdy  s łu ż y ł  do­

tąd w w o y s k u  i ożenił fię z  W ło s z k ą .  U ż y ­

w a  zaś tego prawa w  rok dopiero po oświad 

ezeciu fię przed municypalnością mieysęo
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wą , iż chce ofiąśdż w  króleftwie W ło s k im .

P r z e z  inny w y r o k  w yzn aczon e  są 30, 

000 liw . aa w y p o r z ą d z e n ie  dawnego placu 
ig r zy sk  p rzy  W7eronie.

K ró le ltw o  w ło sk ie ,  które dotąd 12 ty l ­

ko departamentów m iało ,  podzielił  Cesarz na 

14. D w a  n o w e  departamenta n azyw a ią  fię 

A d y g i  i A d d y .  Adminifiracya w ew n ętrzna  

królelhva W ło s k ie g o  iuż ieft urządzona. P *  

w szyflk ich  departamentach są prefektowie i 

podprefektowie. Municypalności zamiaft pre­
zydenta maią na czele podeftę.

W  n ayu ro d za y n ie y szyc b  okolicach Pie­

montu zn is z cz y ł  wicher z gradem d. 15 i 16 

C ze rw ca  6 w s i  z  w szyftk iem i roślinami. N ikt 

nie pamięta tak okropney b u r z y ;  grad za  

biiał dzieci i dorosłych lu d zi ,  a wicher d rze ­

w a  z  korzeniami w y r y w a ł .

W s z y f l k o  aż dotąd obiecnie obfite uro­
dzaje w e F r a n c y i  nietylko o w o c o w ,  z b o ż a » 
ale i wina.

M ó w ią , iż K r ó l  Hiszpański p r z y s ła ł  na- 

sz»mu Oesarzewi order złotego runa.

Z  zachodnich In d y y  nie mamy dotąd ża 

dnych u rzęd ow ych  dooiefień. Monitor do dnia 

dzifieyszego zachowuie milczenie względem 
tulońshiey floty.

X ż ę  L u dw ik  poiechał przez Mort - Fon- 

taine do St. Amand i Lill  i obeymie d o w ó d z ­

tw o nad ledną armiią nadbrzeżną

P. Hieroni mówi Bonaparte przeznaczają 

teraz urząd W  adm irała, a K c iu  Muratowi 

urząd kanclerza Hanu po X c iu  Eugeniuszu, 
k tóry  wice królem zoftał.

Z apewDiaią , że jenerał St. C y r  będzie 

ciągle naszą armiią w  Neapolitańskiin d o w o ­

dził.

Radca (tanu Forfaic ieft prefektem mor- 

skiffT w  Genui mianowany , a jenerał Motr- 

c b o i s y , rządca w y s p y  Francuzkiey w  roku 
1802 komraeudaiuem 28 ^ y w iz y i  tamże.



Cesarz ieft d. 9 Lipca na powrot w  L y ó -  

■ie oczekiw aD y. P oczm idrze p rzy leg łych  o- 

kolic  odebrali r o z k a z r  a b y  konie do Cham bery 

posłali.

D o M arsylii  za w in ęło  iuż wiele okrętow  

pod banderą francuzką.

J. K . M o ść  Hiszpańska zach o ro w a ł  zn o­

w u  na k iw ią  plucie,- ale iuż  fię ma lepiey.

•  Z  Hagi d . 9. L ip ca.
P rzygo tow an ia  do w y p r a w y  w  Te-  

x e ł  i Heider z  wielkim odbyw aią  fię po- 

spiecbem.. W o y s k a  idą tam z  obozu pód 

Z e y d , i w iele iuż a r ty le r y i  na o k ręty  wła- 

dowano. W s z y d k i e  p rz e w o z o w e  datki są 

spieszDo w  ż y w n o ś ć  o p a try w a n e ,  która iuż 

od dawna b y ł a  przygotow ana.

T u t a y s z y  r o f ly y s k i  poseł, hrabia Stac 

Łelberg w y ie ź d z a  na kąpiele do M  isbaden. 

H rab’ * Nefselrode będaie tym czaso w o z a ­

w ia d y w a ł  intereflami. Pruski poseł baron 

Caesar iedzie także na kąpiele do A k w i s -  

granu.
W c z o r a y  w y ie c h a ł  n o w y  nas z  ambafla- 

dor P .  Uratitsen do Paryża.

Podług oflatoich u rzędow ych  dooiefień z  

R a d y s u  iert zn o w u  ta m teyszy  port p r ze z  

A n g l ik ó w  zam kn ięty .

Z  T ryp o lu  donoszą pod d. 6  K w ietn ia ,  

że  \m erykanie blokuią to miafto i oczekuią 

tego lata formalnego z  ich, f iro ny  atraku. N ie- 

dodatek zboża w ielk i  b y ł  w  T r y p o lu ,  i ba­

sza nakazał z tego p o w o d u  w  Grudniu 3  kor­

s a r z o m  , aby zabierali o kręty  z  zbożem , iakoż 

3  takow e o k ręty  przyprow adzil i .

Z  Algieru piszą pod d. 26  Maia , że bey 

K on fiatńyny  trzym a ieszcze z a w s z e  zam knię­

tego w  górach buntownika Marabout. W  po­

łu d n io w yc h  prowincyach Algierii tak w ielki 

panow ał niedodarek z b o ż a , że  wiele ludzi 

z g łe d u  umierało.

Z  Hanoweru d. 9 Lipca.

Teraźoieysza  piękua pora roku o ż y w ia

powszechną nadzielę pomyślnych żn iw  , cze­
go k r a y .tu te y s z y  bardzo potrzebuie, lubo nie 
panuie'tu taki nie.iolłatek chleba iak w  o k o ­

liczn ych  kraiacb. Publiczne m a g a z y n y ,  k tó ­

re marszałek Bernadorte k aza ł  o t w o r z y ć ,  i  

•rozdaią z  nich ż y to  częścią darmo w ie śn ia ­

kom ,  częścią za mierną cenę, oddalaią oba­

w ę  niedofiatku i z n i ż y ł y  cenę chleba. M a r ­

szałek Bernadotte z w rac a  w  te y  ipierze o v -ii % *
cowtffcą na k f a y  uwagę. Niespodziewanie 

przeglądał w c z o r a y  sam zapasy zboża w  mie­

ście i u p i e k a r z y , przekonał fię oilości i ga­

tunku ży ta  aż do n n w e g o ,  urządził  taxę i 
ilość na codzienną potrzebę chleba dla w s z y -  

dkich mieszk ińcow. N iespracowany ten p r z y ­

jaciel lu d zko ści , nie przestał na te m , ale ka­

za ł  jeszcze w y d a w a ć  z  w o y s k o w y c n  maga­

z y n ó w  ż y t o  i rfląkę w ieyskim  mieszkańcom, 

i nakazał ab y  w  tuteyszyrn mieście ro zd aw a ­

no codziennie ubofiwu pewną ilość chleba dar­

mo , za  k tó r y  on z  s w e y  kiesteni płaci bez 
„uciążatiią publiczney kafly .

I Z  W etzlaru d. 6. Lipca.

D o  Kaflel p r z y b y ł  angielski poseł P. 
Brooke T a ylo r  z Drezna.

Z n an y  hersar łotrnw Abraham P iktrd  

Gozz*. ,  k t ó r y  różne .przybierał nazw iska,fi«- 

dzi  teraz w  Marburgu , gdzie wielką  także 

popełnił kradzież. Jed żydem  z G a n d a w y » 

maiącym 33 lat. O d  roku 1795 popełnił w  

B e lg i i , nad Renem aż do A  l l łr y i  niesł- rhane 

ło tr o w d w a .  Sześć do 7  r a z y  pocbw n y  i 

w  ciężkie okuty k a y d a n y ,  umiał fię z a w s z e  z  

nich w ym knąć. W  roku 1790 baw ił  w  P a ­

r y ż u  pod imieniem niemieckiego barona ii 
przez  krotki czas strawił tam 

w i ł  fię iuż rzemiosłem w y rz y n a n ia  kie 

s z e a i ,  iuż d a w a ł  na czele kilkuset ło tr o w  

rozbiiał publiczne k a fT y , nakładał k o l t r y b u -  

c y e  na m a łe ' miadeczka , s łow em  iegp imic 

.przerażało rtrachera okolice Belgii i  Renu.
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W  1  S B o  D f  D n i a  24.  L i i c a  1305.

ŁJiber den Geirt der polnifebe# Spraehe & c. tg 
ieji o duchu i f  cyka Polskiego ; W jlęp do 
H ijloryi literatury Palskity dla Niem ców, 
2f- S. Kaulfus Doktora i N auczyciela F i­
lozofii w Gimnazyum Poznańskim> w H ali 
1804. W ) iątki zrobione p r ze z  3 ŁP. Ł ę ­
skiego Profejfnra w Liceum  W  ars za w - 
sktem, czytane na pojiedzenia prywatnem  
Tow arzyjlw a Przytacioł Nauk. D a lszy  
ciąg.

W sp o m in a  daley autor o znainmem tłó- 
maczeniu przez  Karpińskiego d y d - k t y c z n e y  
p o e zy i  Jakoba O  e 1 i i i e .* o Ogrodach.

Va ie k ażd y  zn ńący f i ę ,  że pieni* Drlilla 
n ayw ięk szą  sw ą  cenę o trz y m a ły  x  -pięknych 
n»tu-y o b r a z o w ,  w których DelilJe iefi mi- 
fhzeni i przecu inie ich u ż y c  umie. ■ W f  śnie 
te m>e\«ca oddał Karpiński w ierszem , rr.zą 
z*ś  w łaściw e ogrodnictwa prawidła. I w rym 
odkryw a Pol k delikatny s w o y  um ysł w  w y -  
z n scze r io  ^loetyczoey materyi. K 'o  w reszc e 
zna sztuk i łe l i l la  w  iego epizodach i poro 
wtjania'h aelikstność w  obrotach, przyiem - 
Bośc ' o/dobnośc iego w y s ło w ie n ia ,  ten ftąd 
n a w e t  p rzychylnie  osadzi ię zy k  Polski , któ- 

1 Ty  te tak delikatne Francuzkią r y t m y  , dobrze
o d d a ć  p r t r ^ t i ł .

pr zy tacza  autor na dow od kilka w y ią t  
k o w  tego tłómaczeni*, z  p rzy łą czo n ym  obok 
Oryginałem.

Słodka wiosYia powraca i i e y  dzielna fiła, 
P ta c tw o ,  k w ia t y ,  Z e f i r y ,  głos tnoy o d ży w iła ,

i t. d.
O m w n - n y  G r e c y  i! pola W ł o s k i e  wdzięczne! 

*  M ie je c a  coś wnaawiaiące, i dowcipem zręczne!

M alarz od w a s  w f t r z y m a n y ,  iakże w iele  r ie y
Pogljida , zapala f ię ,  i 6kłada obrazy,
R ysuiąc  odległości 1 w y s p y  i m orze,
P o r t y ,  g ó r y  ognifie, po których pług orze; 
L a w y ,  z tychże gór ie^zcze Jeiące fie ftrUgi,
Z  pałacu zburzonego w zraftaiący  drugi.
W  cfężkiey  robocie ziemi i morza słonego, 
Świat n o w y  w y ch o d zą cy  z  rozwalid  flarego! 

i t. d.
0  w d zięczn e pola W ło s k ie !  R z y m u  okolice! 

W  pośrodku w a s z e y  leży  szczt ś l iw e y  ziemice 
Nikczemtiości cz łow ieka  przepych pogrzebiony! 
T a m  zwaliska wsławione wlelkiemi im iony. 
Pełne w ażnych pamiątek, w y s o k ie y  dauk-i. ; 
L ezą  pięknatt^-mTe ,̂1 sca położenia sztuki.
Patrz iako z każdey ftrnoy zb ieg łszy  w ie k i  

m no gie ,'
P o d a r ły ,  r o z p r o s z y ł y ,  r o z w a l i ły  drogie, 
M ieląc groby na groby i gmachy k o ś c ie ln e , 
Pokazują nam R z y m u  reszty nieśmiertelne, i t. d.

W y m i ę  uł autor sławnego Krsfick iego
0 którym  potem obszerniey m ó w i , także tak 
lirycznego wierszopisa. K to  poetę Oflian# ,  
m owi < n ,  pełnego ż y w y c h  op isafi , pełnego 
w vra zo W  w ysokiego c z n e a , pełnego p o r ó w ­
nań i o b r a z o w , z  wielką oddał energią , i na 
iego o b razy  w e w n ę tizn e y  i z e w n e tr z o e y  n a ­
tury, n iew ym ow nie łagodną rozlewa melan- 
choliią, mocno każde czułe serce wzruszaiąc^
1 pociągaiacą, kto tak w y s o c e  uatchniętego ,  
nie przekłada od s łow a d ■> s ł o w a , lecz tak 
rozumie i p o y m u ie , że piękność iego w y r a ­
z ó w  w  tnowie wcale przeciw ney  od o w e g o  
śp ie w aka , bez zfałszowama oddaie,, bez zada­
ni# gw a łtu  w ła s n e y  * w e y  o io r i# :  ten d o w « -

i



)( ' V
d z i , że sam w y s o k i  Ropień o w ego  lirycznego 
szału Skaldyysk iego  śpiewaka pofiadać muli. 
ja k  wiele zaś ftąd wniosku dla w ew nętrznego 
bogactwa Polskiego ię z y k a  w y n i k a ,  poznaie 
k a ż d y  z łatwością.

Prócz F in g a la .s ą  przez Krafickiego z  
Olfiana przetłumaczone tiaftępuiące sztuki : 
Śm ierć Oskara , M tnw ana, Pieśni Selmy, Noc 
Bardów . W s z y f t k i e  te sztuki maią bardzo ła­
tw ą  w e r s y f ik a c y ? , i arcy  są w  odzieniu pol­
akiem przyiemneiru. S z c ze g ó ln ie y sze y  pochwa­
ł y  warto ielt zdanie Krasickiego , w  odmienia­
niu w ie r s z y  podług charakteru m y ś l i ,  albo u- 
czuc. S ku tek , k tó r y  czyni u życie  miary r y ­
m ó w  , ieft p rzyn a ym n iey  podług mego uczu­
c ia ,  n a d zw y cza y n ie  wielkim.

Na poparcie tego p r zy ta cza  autor iednę 
z  wielu pięknych sztuk , z  piątey pieśni Fin- 
gala , w k t ó r e y  ten śmierć sw eg o  syna R yn o 
opłakuię :

S yn u  m o y  w d z i ę c z n y !  latorośli młoda! 
G d z ie ż  twoia ró ż n o ś ć ?  gdzie twoi* uroda? 
O k ry łe ś  oyca (łarego ż a ło b ą ,
Ty-Ikoś mi zeszedł 1 po yde ia za  tobą:
Z n a y d ę  cię - - - ł ł
S p o c z y w a y  w ieczn ie ,  o m oy  synu  m i ły !  
j u ż  moie oczy  nie będą p a tr z y ły
n a  twoie dzieła, dzieła pełae cnoty
* • -  — r -  r -  **

Już cię nie u yrzę?  łz y  mowie nie d a ły ,
Płakali bracia , płakał go lud c a ły .  ' —  
"W zn ió s ł  o c z y  Fing.il, płacząc dziecię miłe: 
P ofłrzegł  aa boku w yniós ł?  mogiłę ,
M o ca rz  tu p e w n ie , r z e k ł , iakiś p rzeb yw a, 
JSiech moy kochany R y n o  z  nim s p o c z y w a .  
Ulinie! og łoś  tey raźney młodzieży,
K to  b y ł ,  co w d a w n e y  tey  mogile l e ż y ?

Są to paypierwsi z  r y c e r z o w  w alecznych, 
L am in ?  z  Ulinem w  snach spoczęli w iecznych: 
f i  niegdyś sławni w  dziełach i ozdobie,

§pią teraz w  grobie. 
Oftatnie s ło w *  c zyn ią  aieiako melancbo- 

liczne echo żałosnego głosu.
L e c z  nie tak przez oryginalne Sztuki, iak 

jraczy przez tłumaczenia s ła w n y ch  l iryczn ych

w ierszop isów  greckich i rzym skich , p rześw iad­
c z y ć  można cudzoziemca o w ew n ętrznem  bo­
gactwie ię z y k a  polskiego : oo ieżeli w e w n ę ­
trzne bogactwo ię z y k a  -oryginału ieft p o w s z e ­
chnie uznanem , toc trzeba ie p rzysądzić  i ię- 
z y k o w i  dobrego tłumacza. P o lacy  wiele li- 
ryaznych sztuk g r e c k ic h !  rzym skich s z c z ę ­
śliwie przetłumaczyli.

Przytacza  tu autor ty lko  tłumaczenie H o ­
racego, wspominając • r ó ż n y c h  iego autorach 
i ed ycyach .

"Vk iele dobrych tłumaczeń pieśni l i r y c z ­
nych G r*k o w  i R zy m ian ,  F n n c u z o w  i W ł o ­
ch ó w  znayduie fię w  zabawach przyjem nych i  
pożytecznych  , ze  s ław nych wieku tego auto­
r ó w  zebrane w  W a r s z a w i e  177 1  j t. d.

' '*  •  ^R eszta potem. )

~  C  E  N  A  z I T c T Z  ~  ■ _ JI
N a targu w Krakowie d. 23. Lipca  1805. 

K o rzec  Pszenicy -  - z ł .  poi. 80 do 96.
—  Z y t a  -  -  ------------ 83  —  92.
—  Jęczmienia -  -    60 —  68.
—  O w s a  -  -   -------------35 —  40.
—  Grochu - -  -  - —  —  72 —  80.
—  K a f z y  iaglaney -    100 —  1 1 2 .

W  W iedniu d. 13. Lipca.
Meca w y n o fz ą c a  pół korca nalzego:

P fzen ic y  -  - -  z ł .  poi. 26 do 40.
—  Z y t a  -  -   ---------------- 3 0 - 3 9 .
—  Jęczmienia - - --------------- 2 1 —  24.
—  0\ysa  -  “ 14 -  1^.

W  H rytiit d. 12. Lipca.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł .  poi. 45 do 60.

—  Z y ta  - -  -  -   -------------44 —  60.
—  Jęczmienia -  -  -  —  — . 32 —  4 2 .
—  O w s a  -  -    24  —  23.
—  Prosa -  -   ----------------68 —  76,

W  Gdańska d. 28 Czerwca.
Szefel c z y l i  pół korca nafzego w  złocił 

hollendr ( N a  łaszt wchodzi 60 szełiow  )
—  Pfzenica -  - z ł .  poi. 20 do 24.
—  Z y t o  -  -    1 1  —  12 j,
—  Jęczmień -    10 —  1 1 .
—  O w ies -    6 —  8<

p  O  iN I F / s T e n  i  a .

T u  yr K r a k o w ie  ieft ogrod dobrze u r z ą d z o n y ,  1631 sążni kw ad rato w ych  grantu t a y -  
fpszego i nayut-odzaynieyszegn ©bf*vmuiącv, koźlego  czasu do sprzedania; ten ma Glorietę z  

Pzterema kanapami drzewkam i trześoiowemi obsadzoną, i altankę z  meublami op atrzon ą, tu­
dzież inspekt z  8ma oknam i, dla mellonow 1 w cze sn yc h  zielenin.

W  tym  ogrodzie znayduie fi? około 600 naylepszych zagranicznych d rze w  o w o c o w y c h ,  
Jflk w y s o k i c h  iako i w  szpaler obcinanych,  ła y w y b o rn ie y szy  ow oc rodzących; iako t o ;
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B rzo s k w in ie ,  morele, i a b ł k a , g*uszki,  mirabelle, raineclede, śl-v»y w ę g ie r sk ie ,  f ig i ,  tere&ile. - 
w iśnie  hiszpańskie , wina bardzo wiele i w y b o rn y c h  szczepów.

Brzoskwiń iell 27 d rzew ek  sz p a le ro w y ch ,  13  gstunkow w  Sobie z a w  eraiących —  G ru ­
szek 63 drzew w  16 gatunkach , a jabłoni 105 d r z e w ,  tt sk łaauą  fię z  8_ g a t u n k ó w i  są p® 
części w y s o k ie  , po części szpalerowe drzewKa. T e  w szyftk ie  d rzew a  i szczepki wina ro­
dzą  co  rok obficie o w o c ,  ponieważ ogrod ten od wiatru północnego icfl zzsłoniony.

Nadto bardzo piękny nc,iazd, c z y l i  Coupe angielski prawie całkiem n o w y  ; wiele meu- 
b lo w  ę drzewa m achoniowego, kanap, krzeseł z  poręczami, i innych krzesełek z  trzciny, na 
dworek w ie y sk i  p rzyspo sobio n ych , łó ż k a ,  lu ftra , zwierciadła i z e g a -y  ftołowe. O  ty m  
w s z y ftk im  można fię dowiedzieć w  rynku pod Nrm . 3355 w  domu MUleskiego dawntey L i ­
pnickich.

W  Magiftrscie podgórskim odprawiać fię będzie l icycacya  propinacyi m ie y s k 'e y ,  ce­
gielni m ieyskiey , targowego mieysluego; ktoby sobie więc ż y c z y ł  wspomnione dochody l icy -  
w a c ,  niechay|fię zuaydaie  w  kancelaryi Magiftratu dnia 16 i 17  A ugufla  1805- ' !

Magifirat Miafia C . K .  Lublina ninieyszym publicznym Fdykrem  w sz y ftk im  i każdemu 
w  sczzególności do wiadomości podaię : iż na zadanie Ernefta Samuela Jerzego Ceflionariusza 
k u p có w  ElHądzkich Bartei &c. St-ebelow prawnie przekonywaiącego —  L ic y ia c y a  Kam ienicy  
przedtym  S z re y g ie ro w s k ie y , teraz zaś M aryanny G oldm an ow ey p-aw nie ,przegonyw aney, w ła-  
sney tu w  Lublinie na ulicy G -od zka  pod Nrem 83  fioiącey, podług dzieła detakcacyn, przez  
każdego poprzedniczo lub w  ‘czafie L ic y ta c y i  w  Regiftrarurze p rzeyrzeć  fię mogącego do Z ł .  
r yń .  499 « kr. 3 5 1 urzedown e o s z a c o w in e y  , dnia 3 1  Sierpnia 1305 o godzinie 9 z  rana w  
m ieyscu Migiilratn tuteySzego Odprawiać fię p ę d z ie ,  gdzie w ię c e y  ofiarujący ftosownie do 
u f ia w y  sądow e; §■ 436- W ugi'rra  tym że domu zabezpieczone w  szacunku ceny ofiarowBney 
na fiebie przyiąc obow iązany b ęd zie ,  choc.ażby wierzyciele przed umówionym zrzeczeniem 
fię długu zapłacę na przy iąc  'wzhrfli'al? fię: dla tego w s z y s c y  na pomienioney Kam ienicy 
H yp otekow an : w ie r z y c i e le , na tenże termin, a żeb y  szczególnego p r z y p o z w u  nie oczekiwali,  
podług nadwornego rozporządzenia pod daiem 22 Sierpnia 1797 ninieyszym  E dyk trm  w z y -  
waią fię; g d y ż  p rzec iw n ie ,  k tó r z y b y  na pomienionym terminie n if  fianęli, ani przeciw ko 
Itupmacemu albo tę Kamienicę przcymciiącemu, ani do tey  K a m ie n icy ,  żadnego p-awa \niec nie 
będą, lecz s w o '" y  usleźvto.ści z  pr.-edazr, albo z  innego dłużnika; .njiątku ,poszukiw ać maią.

Dan w  Lublinie dnia 5 Julii i8°S* ~ L '  *•-* *-*—•«:
F . M l .  -
Stefanow i kt.
Krępski.

Z  Rady Magistratu C. K  Miasta Lublina,
S w iderski.

Z  Magiftratu C . K  Stołeeznego Miafia K 'akow &  ninieyszemi do publiczney nodaie fię 
■wiadomości, że na dniu 2Ótym W rześn ia  r. b. o godzinie 3  po południu Katusz m ieyski w  K a ­
zimierzu p r z y  K r ik o w ie  ftoiacy z  wszelkidmi s w w  p -zy ieg ło śc ia m l, w v i ą w s z y ' zegar na 
w i e ż y ,  i w  kopule c z y l i  gałce znayduiąee fię p a p ie ry ,  i monetę, pieniężną, tudzież w r a z  
R atuszow i przyległem i trzema sklepam i, pod Nrem 2 g im , 6tym i 7 r a y m , p r ze z  publiczna 
W tuteyszym  Ratuszu odprawiiac fię maiąca Ijcytacyą , sprzeaany będzie.

Ceca Fiskalna tegoż Ratusza w y n o s i  ; . 3246 zł. ryń. 3 1 1 Itr.
T y c h  zaś 3cb sk lepó w  . . . 3 3 1  z ł ,  ryń. <2<t\ kr.

‘ «ll -  ■ " n ||- 11 I---------- ■—  ,1̂ —------ —̂1

razem te d y  . , , 5 577  z ł .  ry 9. 53 kr
W a d iu m  ma b y d z  w  kwocie 551 * ł .  ryń , 48 kr. przed l irv ta cyą  złożone. Inne 2% 

warunki mogą l icyn n ci  codziennie w  tu teyszey  n rzędow nay regifttaturze przeyrzeć.
Gollmaytr.

W  K rak o w ie  dnia 2 7  C zerw ca  -8°5  roku.
G rosT

D la  osadzenia mie* sca sy n d y k a  w  mieście G r z y b o w ie  cvrbnle  Sandeckim z  pensy!, ro-
czną 400 z ł .  ryń. w ypisuie i ię  konkurs na mocy wysokiego gubernialnego dekrttu poił d. 2 f
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larnema S . n . M f c n u  . v d . l e y  do IJg0 Augufta ,.  r/p od oli .  VV f i . "  2  d u J *

Dni* 15  Augurta t. r. odprawiać fię będzie L i c y t . c y a  m ieyskich Jędrzejowskich docho. 
duw  targowego , pulty ch roi, gdzie s y c z ą c y  sobie ta k o w e y  dzierż , w y , na |je  WSn„ “  „ n c °  
dnia w  w yrażon ym  imteyscu ż O .y d o w a c.  W  K r a k o w ie  d. 19  C ze r w ca  13 0 5 ?  WSp° ramoneS *

„ _ r8rre ^ s> &*?• Univers*lis Aopellitionum  Tribunalis G n i c i a  Oecideotalis nmn»«, 
&  fingub quoram .ntere-1 pratsent.bus certiores redduntur Munus A ffeflbrw  ĆriminaJis Vo R m £  
Judicio Crimindi Cracov,enfi cum Sex«ntorum  fl. rhen. A n nuo Salario poił Refignat on em  Kr? 
denei G r  Isgebi Jer apertUm efle adeoątie omnes &  liogulos ad M u n u fh o c  * s p ! J S !&  
cu rere Cup.entea Candidatos i n v , a „ ,  quatenus in pr*scripto Sex Se tim.rum rermioo id e(l 
u*que »d imam Septembris an. cur. sua pet,ta d.bite &  ordin.te . d f ł ruC’a ad memontum R e ­
gi ara Judićtum C rn im ale  Cracov-eose tanqu*m proponentem imam fnftmti^m eo ceru ia  norri- 
ga a t ,  quo secus p rs te rh p s o  R e f le x io « .n  habitu,n iri scianc. C « c o v i *  8**  Jul,i iS ło T  

JN tkolaus U rbań ski. 1 0
L tm n sli V, P.

E ?  Coos. C. R . Appell.  Trib. G a l.  Gccideur.
j .  W ,\ )ior.

—d . a i > , 4 Piekarsiti.
* . 1. p°  W r z e ś n ia  <• m. z  rana o godzinie ęcey będą w  tuteyszym  c yr k u le  w
królew skich 1 duchownych m iałach mftępuiące realności i d ochody c z  ścią n .  ieden c z e ś  ia 
ba 3  lata w ie c e y  daiącemu w  mieyskich Ratuszach zadzierżaw ioue',  iako to dnia W r z e ­
śnia w  Kielcach w y s z y u k  wina prttium fiscy  . . . .  2 * 1  z ł  rv& — —

Dn.a 6go W rz e śn ia  w  Sulejowie kopąme wapna i palenie cena fiskalna " V i  ‘___
W  y s z y n k  wina cena fiskilna . . '  . . 1 # ________
Jaioteż targowe i ppftoyne . . . , , '  ’ jj;
Dnia 5 W  rześnia w  Kottskich w y s z y n k  win* cena fiskalna  _  I
Jaketez w y s z y n k  miodu i wiśni ?ku . • * * . . ,  1 0 6 _____ .■ t
Dnia 6 W r ze śn ia  w  Radoszycach propiiUcya cena fiskalna .* [ óq7 ~  f_

C o d o  p o w szechny wiadomości tym  końcem podaje fie , jż ż y c z ą c y  sobie t a k o w e y  
d z ie r ż a w y  iotą ceny fiskaloey z a o p a tr zv C fię i wspom niosym  dniu w  Rat uszu znam-
d ow ac Fię m*. W  Kielcach dnia 4go Lipca 1305. “  t f

O . K .  S?dy Szlacheckie Lubelskie G . l i c y i  Zachodniej J W .  J z e f \  Ku<*la n in ie jszy m  
E dyktem  ,wiadomi,ną ze M a rya en s  z  Ofiohnsk-ch R n z e ń *  en o w a  o w y d  mie doknn^entow 
do 3 c icy  schedy s u k c e s y ,  po zm arłych  Kazimierzu i Antonim z  Uuktorow hrabftwie O I lZ  
lińskich małżonkach spadłey  służących tndzież zaprzyfiężenie  m a j t k u  ,>o Antoninie O n nl,ń

dopr^zth nełe6° P°(l d“,em 7  ,V,a'a ^ b‘ Żał0b? przeC'W n'en,u podał^  * ° P°moc sadową
Z e  zaś s4d ten dla niewiadomości iego pomieszkania onenniż tureyszo sądoweco adwo- 

bAta HakensZmita z lego niebezpieczen^wem i kosztem u f łm o w i ł ,  i z  tern r o z p o c z ę ty  s r  
podług przepisanych dla G i l l t c y i  Zachódfńey praw przewiedzionym  i uKouczoaym zoran ie  
racztmi tenże ńinieyszym  Edyktem  upomni’  f ię ,  a ż e b y  na dzień 14 Sierpnia r ' b  zodzm e « 
ranną do e x c e p cy i  ' ła w i ł  l i ę , i obranemu pit-om<wi -dokumenta do s p r a w y  s w e y  s ł u ż l  e 
o d d a ł,  lub też irineąo adwokata za patrona sóbie o b r a w s z y ,  tego sądowi doniosł zzo ła  nie 
• o  ty lko do poparcia SpraWy S w e y  skutecznym b y d ź  są d zi ,  x prawa o o z w iU  'u czyn ię  nie 
oaniedbał g d y ż  m aczey w y p a ś ć  mogące z  zaniedbania s p ra w y  nie aiiłe skutki sam by . c h i ,  
p rzyp isa ć  b y ł  win,en. D m  w  Lublinie d, 24 Maja 1805. *

Kajetan M ichałowi ki. V. P.
Domastouijki.
Wi^dich. '

Z  Rady C, K, SĄtłbw izlacheckich Lubelskich Gallicyi tachniinity,
”  Rayski,
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